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Wi A f i Ó MO Ś c r  K r a j o w e .

W ia d o m o ś ć  o d z i a ł a n i a c h  w o j e Nń y c h  o d d z i e l n e 
go  K o r p u s u  R aDK a z k i e Oo.

( i  Ruskiego InwSlidd.)
Po bitwie pod wioską Gharteińi gdzie zosta

ły rozproszone tłumy Ł « o w  i іѵоувка Baszy 
T rapeżóndu , wysłane w celii napadtiienia i»a 
B eyburt, Ndczelnie-do wodzący Oddzielnym K o r
pusem Kaukażkim dowiedział się* że nowe zdaj 
fczne siiy tegoż Baszy w górach się zbierają i 
koncentrują przy twierdzy Chiurriisi-Ghanę. Dla te
go, Hrabia Pdshiew icz-Eryw ański uznał za rzecz 
konieczną zajęcie te;:o punktu ich zjednoczenia, 
i w tym właśnie zamiarze wysłśł Półkownika 
Hrabię Śirriomczd ź półkierri gtuzyyskini grena- 
dyerów , Зігіа rotami pionierów , częścią kawale- 
tfyi i 4mai działami artylleryi; Oddział ten , po
konawszy na drodze nadzwychynę trudności, dniti 
12 sierpnia odkrył nieprzyjaciela ńa górze obwa
rowane у (iiaitr j j  giij odważnie tożpoćzął z nini 
walkę, rozproszył go i ścigał do samego wieczo
ra, a nazajutrz,' o świcie* zbliżył się do Chiiimisż- 
Chane. VVoyska tureckie opuściły tymczasem tę 
twierdzę, a mieszkańcy, po w iększy  części Gre- 
ćy, poprzedzani przez swego Metropolitę , spot
kali nasz oddział z obrazami świętych i złożyli 
Pułkownikowi Siriioriómiczówl klhcz twierdzy.

W  celii jeszcze lepszego rozproszenia sił nie
przyjacielskich , oraz bliższego obeyrzenia drogi 
trapezondskiey, Hrabia PaśkiCitićz-Ё ry кѵашкі za
mierzał ku niey wyruszyć; jakoż dnia 17 sierp
nia » wyszedł ze swego obozu pod wsią Tefrllaj 
w kierunku dó wioski B a ła th a r , gdzie się połą- 
ćzjł z oddziałem Półko wnika H rabi Sirnónićzcii 
Żostr iwszy tU wszystkie Ciężary, a nawet artyl- 
leryą, Hrabia РаЛіёіѵіЫ  szedł dałey ku T ra p e - 
żondówL Im bardzie у się zapuszczał w góry* tym 
więcey znajdował przeszkód; trzeba było usta
wicznie przebywać wielkie spadziśtości i skały 
ścieżkami, które się cZęsto gubiły w gęstych 
Jasa cli, oraz vvązkie wąwozy, zawalone ogromne- 
mi kamieniami.

Pokonawszy te Wszystkie przeszkody * H ra 
bia Pdśkiewicz, dnia 2j, zdążył do mieysca, zwa
nego Aardkabańem, ó 4d Wiorst od Trapeżóndu. 
Od tegoż mieysca zaczyna się droga bez porów
nania trudnieysza, poi samych skałach, nawet t ra 
wy nie Wydających. Przekonawszy się o niemo
żności dalszego postępowania* już to dla tey prży- 
ćzyby * juz dla nadejścia jesieni * która w tym 
kraju górzystym wcale się Гапіеу zaczyna) H ra 
bia P  nskiewicz-Eryibanski powrócił do Erzerum .

W  czasie tych poruszeń, otrzymał wiado
mość o sławnem ZwycięźtWie, prżez Jendrafa-Mą- 
jora Jlesse, odniesionem nad Turkami , pod uro
czyskiem M ucha-Es l a t , blizko K in triszu . Szcze
góły tey Rozprawy śą następujące:

Mieszkańcy KabuletU, pddżogańi przez zna
nego Baszę Tusczi-Ogłę^ którego Kap ud/.i-IlaszU 
Źnaydował się W ich o kręgli, z ośmio-tysrą Znym 
woyska tureckiego oddziałem, wzięli śię przeciw 
ham do oręża, uzbroili znaczne zastępy i stanęli 
w obwarowanym obozie na uroczysku M uchćt- 
E sta t, W p j ł  »żeniff n^dht* Wy gód netu.

Jenerał-Ma jor IIcssć  , trzymając Się danej 
sobie o;i Naczelnie - dowodzącego *• na przypadek 
nieposłuszeństwa «nrtdziko л stwa R abiiW.»ńskiego, 
insirukcyi, dnia 4 sierpnia , ruszył dwiema ko
lumnami * wysławszy pod nać/elnrctwem

Półkownika Pocchoroskiego, brzegiem morza , na 
Lirńan  , a drugi sam poprowadził prostą drogą. 
Dnia 6 , stanął pod warownym obozem nieprzy
jacielskim, i, pt zacięley bitwie, opanował go ze 
Wsźystkiemi by:6mi w nim rzeczami, zabrał 2 cho
rągwie i jedno działo, gdy tymczasem oddział nie
przyjacielski , który stał przeciw Półkownika 
JPócćhówskiegO} dowiedziawszy się o zajęciu obo
zu, nie czekał napadli i umknął w naywiększym 
nieładzie,ptzezfortyfikaćye K iniriszi, zostawiwszy 
w nim całą swą artylleryą * złożoną ze 4 armat, 
wszystkie amiimtye i zapasy.

Dni^a 9 , oddział nasz połączył się w Kin- 
iriszach  , a Jenerał-Major zajął się przywraca
niem porządku, w sańdzakóstwie Kabuletańskiem i 
przyprowadzeniem mieszkańców do posłuszeństwa.

Na tem śi  ̂ kończą doniesienia Hrabi P a 
ski ewicza-Ery w cńshie go , wyśłdne dnia 3 i sierp
nia,! trzeba mnienaćjże na wyźey opisanych rozpra
wach zakończyły się działania wojenne w T u r
cy i ażyatyckiey, dokąd wiadomość o szczęśliwie 
zawartym pokojd dóydzie zapewne w prędkim 
czasie* ______ _

L is ty  dó VPyćtawców Gazety Tyjliskiey,
(z Ruskiego Inwalida).

Ó boz p o d  w s ią  Ń o su s  ig s ie rp n ia  1629.
Udzielę WPanom nowości i interessujące^ 

i ważney: zaweżora, do obozu naszego przybyła 
ź A rzerun i konnica turecka D eli-B aszy  i  Gaytr, 
sąto ochotnicy, którzy* na wezwanie naszey zwierz
chności, żebrali się w paszaliku Erzerumskim i  
oświadozyli gotowość walczenia pod naszemi cho
rągwiami. Wiadomo WPanom, że D eti B aszi i 
G ayii jest najlepszą w  Turcyi kawaleryą, która 
tu równie słynie z waleczności, jako i z niezachwia
nego patryotyzmu; niegdyś nawet było powszech
ne mniemanie, że D eli-B aszi i G ayti niepodobna 
wżiąć w niewolę, prędzey legną śmiercią, aniżeli 
się poddadzą; w teraźnieyszey woynie zawsze a to- 
li bywali ci śławni wojownicy między naszymi 
krańcami. Powiadają, że w Erzerurn  znalazło się 
daleko więcey ochotników, wielu jednak, po wzią
wszy wiadomość o ukończeniu naszey kampanii, 
wróciło do swych domow. Nade wszystko waż*»’ 
nieysza, iż ci ochotnicy nie są z obcych plemion 
Óttomanów, których wiele jest w Turcyi fizyaty- 
ckiey, dwszem są oni rodowitymi Turkami, pod
danymi Sułtana Jegonmścijktórźy jeszcze tey wiosny 
służyli w szeregach Seraskiera.

jakże wielki tryum f nad fanatyzmem M u
zułmanowi Rząd nasz dotyla umiał podbić umy
sły upokorzonych mieszkańców, że ci, zapomina
jąc O riieoawiści, nakazywaney ustawami ich ѵ/іагу, 
stają dobrowolnie w naszych szeregach, dla wal
czenia przeciw własnym spółziodikóm. Oto ska
la , podłóg którey W  Penowie mierzcie teraz 
vypływ* uczyniony na Wschodzie przez ostatnie 
woyny naszo w Persyi i Turcyi Ażyatyckiey: moc 
oręża przóciwko wojującym zastępom, oraz łago
dność bezwarunkowa i sprawiedliwość dla spo
kojnych mieszkańców i posłusznego narodu, 
były głównemi prawidłami Wodza naszego; i 
tento właśnie wpływ ciągłych zwycięztw, to dzia^ 
}«nie niesłychaney w Azyi wspaniałomyślności 
ku zwyciężonym są temi sprężynami dzielnemu 
które nam nadają mocną władzę moralną nad ii- 
my sła mi wrogów. Teraz będą oni za nas wal- 
ćzyli przeciw swoim ; azali możecie WPatiówie*



znaleźć przykład, któryby mocniey wyraził przy
wiązanie czasowie podbitego narodu ku swoim 
zwycięzcom?

Ciekawą było rzeczą widzieć, jak ta konni
ca przeciągała przed Naczelnym Wodzem, z ma
łym swym bębenkiem, na którym cos bez zwią
zku wybijał dobosz turbanowy. Na przedzie je
chali dway Baszowie (naczelnicy); jakiemiś wyra
zy komenderującemu rozkazywał Bsyraktar; konni
ca stanęła w jednym szeregu, Bayraklar przebiegł 
•wzdłuż frontu, ażeby styk zrównać, i stanął na 
prawem skrzydle. Wódz naczelny udzielił Bu
szom podarunki, rozdał nieco pieniędzy jeźdźcom 
i kazał uczęstować ich mięsem braniem. Uzi- 
sia, J W .  Hrabia, przed wyruszeniem, podjechał 
ku tey konnicy, która stawiła nan bardzo przy
jemny widok śmiałości partyzans-kicy; parlya f u r 
ko w wystąpiła przeciw party i Kuriyńeow i za
wiązała boy wzorowy: jakaż dzivna zręczność 
w  kierowaniu koniem i robieniu broiią! zawsze na
padali szybko, celnie ugad/Mi ciosam, zręcznie się 
uchylali od razów przeciwnych i umiejętnie ciskali 
dzirytami. W  czasie pochodu, dobosz, bijąc marsz, 
często krzyczał: „głowy końskie równo trzymay!:?

Jakże interesującym jest dla postrzegacza 
rossyyski oboz w Azyi: znay dziecie tu Pano
wie półki Muzułmanów z naszych prowincyy zą- 
kaukazkich, konnicę K engerły, bitne pletnie na
szego okręgu Nachiczewańskięgo: komendę A r 
meńczyków K arsk ich , setnie Muzułmanów Ba- 
jazetańskich; wolnych Kurdów, kurzy, roku prze
szłego, przeciw naci wojowali, a w teraźniejszym 
dobrowolnie stanęli pod nasżemi chorągwiami, — 
Kurdów, którzy, w ogólnym swy« składzie, przed
stawiając nam teraz w Kurdystanie istny ąbraz 
starodawnego feudalizmu, powierzchownie ujegają 
to Porcie, to Persyi, a przez to stają się przy
czyną walki polityczney między temi państwami; 
Czeczeńców niedostępnego Kaukazu) i, nikoniec, 
na dopełnienie tey rólookształtnuści plemion i na
rodów w naszym obozie, jeszcze się teraz pokazali 
D eli i G ayti.

W i adomo W  Panom , że Muiułmani naszyc h 
prowincyy zakaukaskich dotąd nigdy nie służy
li statecznie w naszem woysku; przeszłego roku 
uczyniono tego przykład , ilJ  wielką trudnością 
mogli zebrać około 5oo jeźdźców, P. Dowódca na
czelny umiał skłonić ich do zamiłowania służby 
naszey: ci rycerze, powróciwszy ua zimę do swych 
domow , nie mogli się dosyć nachwalić Sardara 
Rossyyskiego, a tia wiosnę mieliśmy juz cztery pół
ki (2,000) muzułmańskie, które z korzyścią były 
używane w teraźoieyszey w cynie. Pewnie toż samo 
może nastąpić z Turkami: mamy ich teraz około sta; 
na rok następny może się uda zebrać całe półki.

Powiedziałem W  Panom, że w naszym obo
zie są Czeczeńcy; rzecz ta zasługuje na większą 
uwagę: wiecie WPanowie o B e y bułacie, tym sła
wnym rozboyniiui, którego imieniem napełnione 
są wąwozy i wierzchołki Kaukazu, który więoey, 
aniżeli lat 10, umiał zaburzać Czeczenia, podnie
cał przeciw nam zbiegłych Kabardyńców i ple
miona Dagestańskie , głuchym był na wszy
stkie przełożenia naszego Rządu, był sprężyną 
wielu buntów Górali; wiecie, mówię, o tym roz- 
boyniku, który, poruszając krainę, nam niesprzy- 
jającą, wskrzesił w głębi Kaukazu dzieła Stańki» 
R azina , którego, jako rozumnego i przedsiębi^r- 
liwego, zarówno głaskała i Turcya i Persya. Ten 
R eybu ła t, w towarzystwie starszyny wiosek Cze
czeńskich i Di gestem sk ich , przyszedł do Naczcl- 
nie-Dowodzącego w R rzerum  i poddał się pod je
go władzę, łącznie ze swoimi towarzysami, obo
wiązując się przez honorową służbę zagładzić wi
nę przeszłych postępków. Widzicie teraz, Mości 
Panowie, iż odgłos zwycięztw naszych w Tur- 
eyi i Persyi odbił się w głębi Kaukazu* a buiz- 
liwe plemiona śpieszą dobrowolnie być posłuszne- 
mi zwycięzkiemu orężowi. ІѴ . S.

I I
D n ia  i 5 sierpnia  1829 roku m iasto K rzem m . 

Byłem dzisia świadkiem uroczystości woy- 
ekowey, która długo zostanie w mojey pamięć-»

Półk 42gi str^Iców, który tak świetny miał u- 
dział w słai-nych rozprawach przeezłey kamра» I 
nii , obcbofiił dzisia pamiątkę tych walk wie
kopomnych i tych epółtnwarzyszów, którzy za 
W iarę  i lYonarchę położyli sw« życie,

O godzinie 10 zraua, półk wyprowadzony 
byt d n  parady w cerkwi o b o ż e  w ey: we .środku 
kwadratu półkowego, przed pulpitem, odśpiewa
no p a fi c h i <1 ę , za poległych w czasie szturmu do 
twierdz: Kursu i A  c k a ł cyc h a .

kołnierz rossyyski jest pobożnym: przy tey 
okolićżuości, widziałem łzy w oczach wielu na- 
szy. /1 wojowników • nie jeden z nich postradał> 
spółziomków, krewnych swcicli , za których fivę 
modlił Bogu. Złożywszy hołd ostatni walecznym 
wojownikowi i towarzyszom, wśród uronienia, łez 
ostatnich , półk zamknął się w ścienionych kolum
nach, a marsz ceremonialny zakończył paradę cer
kiewną. Tegoż dnia, dowódca pól ku,  Pułkow
nik Miklaszewski, z PP. Sztabs- i Ober-Ołłicera- j 
mi zapi'psił na obiad dowodzących woyskami i 
innych urzędnikó a,którzy sięznaydują w Jdrzcrum* 

Siół był zastawiony w rozbitych na ten raz 
namiotach; wszystko tu oddychało prostotą i prz.y- 
-stoynością; niższe rangi w blizkości 1 na widoku 
zasiadły do uczty rotami; było u nich wszystkie
go dostatkiem; podawano im wódki ros-yyskley i 
wina kachetyńskiego.

Przy obiedzie, Naczelnik woysk, P. Jenerał- 
Porucznik Panhratjew , w.zuiosł toast za zdrowie 
C esarza J egomości ; trzeba było w idzieć , z jak. 
wielkiem uniesieniem wszyscy spółbiesiadnicy po- 
wtórzyli teoie toast. Ural więcey, jak dwuch ty- 
sięcy głosów rozeszło się po ciłym obozie. Półk. 
42gi za czyny swoje w przeszłey kampanii, zo
stał osypany łaskami monarszemi, i w zupełności 
czuje dobrodzieystwa swego P ana. Potem speł
nione za zdrowie P. Naczelnego Dowódcy , J W , 
Hrabi JPaskiewicza-Eływańskiego, Wodza-prze- 
wodnika do zwycięztw ; i nakoniec , za zdrowie 
walecznego półku 42go strzelców. Do stołu brzmią— : 
ła muzyka, rozlegały się pienia wojenne, a po e~ 
biedzie rozweseleni strzelcy wzięli się do pląsów. 

Tymczasem, gdy jedna część woyska wese— 
liła się W obozie, oddziały innych woyek posy
łane były dla odpierania łupiezkich Kurtyńców, 
którzy plądrują w okolicach A rzerum u , a czyn
ność służby i porządek ostrożności woyskowey' 
wszędzie, w nieprzyjaźney nam ziemi, były za
chowywane z naywiększą, jaka być może, ścisło»# 
ścią. * * *

S  l u c k.
1829 roku miesiąca sierpnia 8g o  dnia- 

W  skutek zapadłey w  miesiącu lipcu roku teraź- 
nieyszego 1829 uchwały Litewskiego SynoduEwan- 
gelicko- Reformowanego, przez którą tenże Synod 
na wymurowanie budow’y Gimnazyalney w mieście; 
Słucku kilka tysięcy rubli srebrnych przeznaczyły 
Komitet budowniczy Gimnazium Słuckiego przy
stąpił niezwłocznie do położenia kamienia węgiel
nego ma jaeey się murować Szkoły z przyzwoitą te-- 
mu Aktowi uroczystością. W  tym zamiarze na dzień 
24 upłynionego miesiąca lipca zaproszeni zasiali 
wszyscy podówczas w mieście Słucku obecni Urzę
dnicy tak Woyskowi jako i Cywilni , Obywatele 
mieysc pohliższych, Duchowieństwo różnych wy
znań , tudzież Rektor z Nauczycielami Mińskiego 
Greko-Rossyyskiego Semiuaryum; którzy to wszys
cy wyże у wymienieni Goście gdy się zeysć raczyli 
na mieysce . gdzie kamień narożny został umiesz
czony, wówczas Dyrektor Synodu, Д W . Wawrzy-j 
nieć Hrabia Pultkamer, zagaił ten obchod stosowną 
do okoliczności mową, w które у porównu wszy u- 
przedni stan Szkoły z teraźn-ieyszym podniesionym 
je у bytem, wyświecał pożytki spływać mogące na 
m lodź powiatu Śł uc k i c g o i i n n у c h mu przyległy cli 
z wysławienia nowo-\vznosząvego się ' przy byt kii 
nauk. Po skoriczoney przemowie, ku uwiecznienia 
pamiątki obchodzącego się Aktu, złożono wewydią* 
żeniu kamienia arkusz pargaininowy z wymienię* 
niem N ayjaśnieyszbco P anujaci-go M onarchy, Głó
wnych Państwa Urzędników, Naczelników Zwierz*
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chności Edukacyyney , Dyrektora Synodu Litew
skiego, i innych przełożonych pełniących swoje o- 
b o właz. ki w czasie zakładania budowy Gimnazyal- 
ney, tamże umieszczono zamknięte w puszce dre- 
wnianey niektóre monety srebrne bile leraźu. r. 
1829, i różne dawne numizmata. Foczem przystą
piono do ‘zamurowania wklęsłości kamienia, w ja
ko wey robocie każdy z obecnych widzów przeię- 
ty ważnością, zamiaru,w którym dom nowy ma bydź 
budowany, czynny udział mieć życzył. Po dopeł
nieniu lego obrzędu Członkowie Synodu Litew
skiego Ewangelicko-Reformowanego, i wespół z ni
mi całe przytomne Zgromadzenie, udali się do K o
ścioła Ewangelickiego dla uproszenia błogosławień
stwa Roz ki ego w dziele przerlsięwziętem, i dla zło
żenia Opatrzności hołdu dziękczynienia, iż nam żyć 
pozwala pud Berłem Na у łaskawszego Cesarza,Któ
ry Potężną S iv o j ą  Prawicą Świątynie Nauk zasz
czyca. Po odśpiewaniu cli walnego Hymnu, Do
zorca Gimnazyurn Słuckiego, W.)X. Leopold Wan
no w sk i, w królkiey mowie wyraził, jakie są we
wnętrzne zasady pomyślności i wzrostu zakładów 
naukowych, zewnątrz zabezpieczonych czułą Opie
ką Rządu Krajowego i Żwir. /.chności Edukacyy
ney. Po skończeniu tey uroczystyści Komitet Bu
downiczy , wszystkich wyźey wyrażonych Urzę
dników i Obywateli zaprosił do sali w mieście na 
przyjęcie tych gości wy porządzono у , gdzie po za
bawach do pozna trwających dana była wieczerza 
dla wezwań у cli Gości,podczas które у przez Dyrek
tora Synodu wniesiony, a przez wszystkie obecne 
osoby, z nayżywszem serc uniesieniem przyjęty i 
spełniony był toast za długie i pomyślne lata N ay- 
j AŚnieyszego szczęśliwie nam Panującego C esarza 
W szech R ossyy, NIKOŁAJ A Igo i Całego N ayja- 
śnieyszego Domu C esarskiego . Tym sposobem od
prawił się obrzęd założenia Kamienia Węgielnego 
do budowy Gimnazyalney w mieście powiatowem 
Słucku, który w rocznikach Szkoły Słuckiey naza- 
wsze pamiętnym zostanie.

■;— -----------
Z  Kamieńca Podolskiego od drna 18 w rzęs. 1829 r. 

z L is tu  do Redaktora K ury er a Litewskiego. 
іѴКггв W. P. zadziwi, ze odbierzesz wiado

mość z Kamieńca, o którym ledwie kto wspom
nieć nawet raczy. W rzeczy samey miasto dale
kie od uczonego i wielkiego świata, pomimo pię
knych pamiątek i okolic, z przyczyny niewygo
dnego swojego położenia mało jest od wiedzanem, 
i nietyle ludnem, ileby się. po gubernialnem mie
ście spodziewać należało. Z tem wszyslkiem przy
padające w tym miesiącu wy bory, zgromadziły wiel
ką liczbę obywatelstwa tey gubepnii. A jak zwy
kle w takim razie bywa, przybyli i ludzie żyjący 
z talentów': między innymi Aktorowie, których li
czbę chlubnie powiększył przybyły ze Lwowa 
JP. Rodkiewicz Leon ze swoją żoną. Mały tutey- 
szy Teatrzyk, oddany w dzierżawę ulubionemu tu
tejszemu Artyście Dramma tycznemu JP. Sewery
nowi Malinowskiemu, niewiele dzierżawcy swe
mu czyni dochodu ; i ze wstydem wyznać muszę 
iż towarzystwo Artystów, nigdy i przez jeden rok 
nawet ciągle utrzymać się u i <> może. Wszelako czas 
wyborowy zawsze prawie jest przyjazny, i Szano
wni Obywatele po dziennych trudach i mordtiją- 
ce<n naradzaniu się, chętnie wieczory przepędza
ją w Teatrze. Pominąwszy inne piękne sztuki, 
wspomnę tu o przedstawionym w dniu i 5 t. m. 
znajomym romantycznym mellodramacie Аіехап- 
c\ra Wolffa, tłumaczenia przewyższającego orygi
nał Józefa Minasowieża pod nazwaniem Precyoza 
czyli Dziewica Cygańska, Piękne to samo z sie
bie dzieło, ozdobione muzyką nieśmiertelnego Ka
rola Maryi Webera, przeznaczone było na bene- 
fis pięknieyszry jeszcze artystki J Pani Klary Rod- 
kiewiczo wey , która grała główną rolę. Wdzię
czna Publiczność tyle ról popizedniczo przez 
nię, z taką uś.laoaeją, pracą i znajomością swego 
powołania . odegrjnycii ; zaszczyciła ją tego wie
czora licznćm zgromadzeniem się i głuśnemi okla- 
SK1 przywitała ją na scenie. Niepłonne były na
sze oczekiwania. Zdajó się, i/, nasza Precjoza ze- 
t r̂ała na ten raz wszystko, co tylko gust, sztuka i

piękność, najdoskonalszego połączyć może. Już- 
to doskonałością gry, już przyjemnym i czarują
cym głosem , już kształtną kibicią i nieporówna
ną lekkością w poruszeniach, już nareszcie naygu- 
stownieyszy m i na у w у k witnie у sjzy 01 ubiorem i 
swoją niewymuszoną naturalnością, pozyskała po
wszechną opiuiją nawet pierwszych znawców , i 
tych, którym nie są obce i zagraniczne teatra, że 
w tey roli może się równać z naypierwszemi ar
tystkami. Liczne brawo i jednogłośne wywołanie 
po skończoney sztuce były nagrodą je у trudów. 
Skromna Artystka z głęboką pokorą podziękowa
ła widzom; każdy powróci! zadowolony. A sza
nowni spektatorowie, nagradzając jey talent, wło
żyli ci a mnie obowiązek uproszenia XV. Pana o 
pomieszczenie tego artykułu w wydawanym przez 
niego Kuryerze. i t. d.

O  UŻYCIU NARZĘDZI, ZAWARTYCH W  SKRZYNCE DO RA
TOWANIA dotkniętych pozorną śmiercią , In- 
strukcyi ułożona dla miasta St. Petersburga, 
na rozkaz N ar w y ż s z y  (*).

N. 1. Machinka do otwierania ust. Szczyp
ce te wkładają się pomiędzy zęby pozornie umar
łego; zlekka i bez użycia wielkiey siły rozt w te
rają się, a wedle potrzeby utrzymują się w tćm 
położeniu za pomocą kruczka, znajdującego się przy 
końcu rączki.

N. 2. Łopatka z łyżeczką, do oczyszczania 
gęby ze wszelkich brudów, które się przypadko
wo do niey dostały.

N. 5. R urka  do wpędzania pow ietrza do g ę - 
by. Koniec spłaszczony tey rurki wkłada się do 
ust pozornie-umarłego, tak, ażeby krąźeczek axa- 
mitem powleczoney, przykrywał jego wargi, a 
przez drugi koniec wpędza się powietrze dęciem. 

N. 4. Dwa lancety służące do puszczenia
krwi.

N. 5. Nożyce  do rozcinania odzienia obumar
łych, lub do innego, temu podobnego, celu.

N. 6. M ieszek podwóyny do wyciągania po
w ietrza duszącego, a wpędzania natom iast czy- 
slego powietrza atmosferycznego lub gazu kwa- 
sorod/iego. Do mieszka tego należy rurka sprę
żysta i pęcherz г kurkiem. Przy wpędzaniu do 
płuc powietrza, mieszek się nie używa, ale bywa 
potrzebny w takim tylko razie, kiedy można mieć 
gaz kwasorodny, którym napełnia się pęcherz i 
przystosowuje się do mieszka. Składa się ten mie
szek ze dwóch polo w, niemających z sobą związ
ku ; w każdey z nich dwa są otwory, jeden ze
wnątrz w desce, a drugi wewnątrz , na przeciw 
rurki. Otwory te zamykają się klapami, w  prze
ciwnych kierunkach ułoźonemi, t ak, iż za roz
tworzeniem miecha, otwiera się w  jedney połowie 
klapa zewnętrzna, a w drugiey, wewnętrzna; przez 
co jedna połowa miecha napełnia się powietrzem 
almosferycznem (lub gazem kwasorodnym, jeśli 
pęcherz nim napełniony przytwierdzi się do mie
cha); a drug*, powietrzem, z płuc pompowanem. 
Gdy się zaś miech ściśnie , powietrze atmosfery
czne przechodzi przez otwierającą się klapę wewnę-* 
trzną doprzyszruhowaney rurki sprężystey, wpro
wadzone у do nosa lub gęby pozornie umarłego, a 
z niey do płuc; powietrze zaś, z płuc zabrane, precz 
uchodzi, przez otwierającą się klapę zewnętrzną.

N. 7. słpparo t do wpuszczania dym u ty łu - 
niowego w otwór stolcowy.

Składa się on z naczyńka drewnianego , do 
którego pakuje się tytoń prosty, z jedney zaś stro
ny przyprawia się cybuch, a z drugiey mieszek. 
Chcąc użyć tego apparatu, należy na wierzch 
ty laniu w naczyńku położyć węgiel rozżarzony, 
i przykrywszy naczyńko nakrywką, robić miechem 
poty, póki się tyluń dobrze nie rozżarzy; potem 
wprawia się munsztuczek do otworu stolcowego, 
i działanie odbywa się pod okiem lekarza.

N. 8. N aczynie do ogrzewania bielizny i i. d.

(*) Способъ употребленія инструментовъ, со
держащихся въ ящикѣ для спасенія мни- 
мо-умершйхъ. С. Петербургъ 1829. Z tłu
maczeniem obok niemieckieai.
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Chcąc ogrzać bieliznę lub inne rzeczy, uży
to w  celu dostarczenia ciału pozornie zmarłego, 
potrzebnego ciepła ; potrzeba napełnić to naczy
nie wodą gorącą* Zatknąć szczelnie korkiem, i zam
knąć szrubowaną nakrywką, ażeby woda z niego 
wyciekać nie mogła; wówczas ogrzewa się niem 
pościel, bielizna, i t. d.

N. 9. Dwie spryce cynoWe do dawania te-' 
watywy, jedna dla osób doyrzałego wieku, a dru
ga dla dzieci.

N. 10. Dwie szczotki twarde , do nacierania 
powierzchni członków pozornie zmarłego , a oso
bliwie dłoni i podeszew.

N. 11. Dwie gąbki do obmywania ciała wo
dą ciepłą, jako tez skraplania wodą lub octem, 
z pewne у wysokości, rolnych części c ia ła , wedle 
informacyi lekarza.

N. 12. Kilka piór gęsich z gąbką do oczysz
czenia gęby, do łechtania gardła, nosa, i innego, 
tym podobnego, użycia.

N. i 5. T rzy  bandaże, do obwiązywania ręki 
jub nogi po upuszczeniu krw i.

N. i 4. D w a kawałki fla n e lli, do nacierania 
różnych części ciała.

N. i 5. Dwa kd te tery  srebrne: męzki i ko
biecy* do wiadomego użycia.

prócz tego w skrzynkach takich są lekarst
wa następujące: emetyk, alkohol, ocet mocny, e- 
te r  siarczany, oliwa , ammoniak płynny , i t. d., 
których użycie zależy od rozporządzenia lekarza.

Takowe skrzynki, ze weżysikiemi do nich 
pótrzebaemi rzeczami, robią się w St* Petersbur
gu, przy moście Kazańskim* w domu Engelharda, 
pod N. 47, u Optyka i Mechanika Reychenbabha\ 
ceny ich są: z skrzynkę pierwszego rzędu , 'óbo 
l  ub. as.; drugiego rzędu, З00 r. as.; trzeciego rzędu, 
200 г . as* z przesłaniem pocztą wewnątrz kraju*

K . r ó l b w s t w o  P o l s k i  й .
PT arszaw a dnia 12 października.

(ż Kuryera Warszawskiego.)
W Namiestników Królewskich pałacu, Wczd-
dawał wielki obiad J VY. Hrabia Sobolew- 

svh*,Prezydujący w Radzie Administracyyrtey K ró 
lestwa, w czasie którego spełniono toasty za zdro
wie Najłaskawszego Naszego Monar cii y * oraz na 
cześć W a l e c z n y c h  woysk Rossy yskieh, których 
świetne zwyciężtwa uwieńczone Zostały zawar
ciem Zaszczytnego poko ju .

J W W .  Jenerał Sasźeryn  przybył do W a r 
szawy, Jenerał £  saków Dowódca Puł ku G ^ar- 
dyi, strzelców pieszych W ołyńskich , wrócił od 
wód zagranicznych, a Hrabia Grabowski jenerał 
Dywizyjny , Minister Stanu, wyjechał do Peters
burga.

Woda na W iśle  od 3ch dni zaczęła przybie
rać, wczoray przybyło jey na 6 stop; a z powodu 
ulewy po kilka kroć wznawianej w Karpatach i 
Szlązku* wezbranie W isły  może ter»z nastąpić 
bardzo znaczne.

Jedna z tuteyszych Litografiy wydała bardzo 
dokładny i nader sterownie wypracowany plan  
okolic W a rsza w y ; wszystkie miey.ća są oznaczo
ne eż do Dieniewic, Jabłonny) Piaseczna, Grochó
wa i t. d.

Licytaćya Duplikat Biblioteki PułaW skiey 
Odbędzie się niezawodnie w pierwszych dniach 
grudnia w jedoey z sal Giełdy Kupieckiej, w gma
chu Banku Królestwa Polskiego.-

Dyrekcja Teatru Narodowego odebrała list 
od jedney z pierwszych śpiewaczek Włoskicli 
kontra - altystek, Pani Szysolli, zamężney B u rio d  
(Burgeois.). Znayduje się ona teraz w W rocławiu  
i  życzy przybyć na niejaki czas do W arszaw y  
dla dania koncertu lub wystąpienia na scenie w k il
k u  scenach lirycznych albo w wyjątkach z oper 
,"Włoskich.

Ostatnia przepowiednia Meteorologa TT a r - 
Sławskiego sprawdziła się zupełnie* '* czora у przysłał 
znowu następujące: „O d  dnia i 5 lub i8go pa
ździernika aż do 5 listopada w zmianach powie
trza (jeżeli się nie wydarzą grzmoty) nic znakomi
tego nie zaydzie; pogoda z deszczem pójdzie na

przemian. Jeżeli śię zdarzą wiatry dość silne, ie 
będą krótko-trwałerni. Od 26 b. m. jeżeli niena- 
staną przymrozki, des/óze będą ćzęstszemi.

W  czasie przedstawieni Kfutofiłi Kucharki 
wczoray w Teatrze Rozmaitości^ żądano powtó
rzenia kilku śpiewek, a pó ukończeniu przywo
łano wszystkich aktorów.

Coraz więcey przybywa sklepów z rózmfii- ; 
temi towarami, w domach przy ulicy Senatorskiey$ 
do czego pomagają nowo wznoszące się ozdobne 
domy; a wkrótce przybędzie kilkanaście sklepów1 
w uowey officyriie, obok wielkiego Teatru*

JC

zei
ły
po
pe
do
tal
SU!
do

— Dnia i 5  —
(* G a te ty  W arszawskie j) .  ; ,

Mieszkańcy Wyznania Mojżeszowego dzieląc 
powszechną raouść z inne mi tri eszktńcami te у 
stolicy* z powodu pomyślnie zawartego pokoju z 
Turkami, za rozporządzeniem dozoru Bóżniczego* 
Odprawili po wszystkich bo/nicach tuieyszy h na
bożeństwo pod tytułem: Ilanose iszue R am io • 
ćhin i, pó czem odśpiewano psalmy 45, 46 i 72.

Wydawca Pam iętnika Sandomierskiego u- 
prasza miłośoików «zeczy narodowych , o pieśń  
żołnierską , zaczynającą się od wyrazów : JeJzie  
(Idzie) żołnierz borem , lasem , przym ierając g ło 
du czasem  i U d. Pieśń ta ma bydź wydawcy 
pod liczbą 4 io przy ulicy Krakowskie Przedmie
ście mieszkającemu na kostt jegd nadeshną. Pier- 
wotwdr jey, po егоЫяпііі użytku właścicielowi 
zwrócony będzić, a gdyby kto wiedział o nazwi
sku twórcy ley pieśni, raczy go przy nadesłaniu 
jey wymienić.

Obecni tegd lata w M aryśnbadzie  dis pora
towania zdrowia PolaCy* znaydowali się na żało- 
bnem nabożeństwie za duszę s. p. Józefa G • ekier- 
skiego , szanownego Lekarza, które odbytem zo
stało w miejscu, gdzie zwłoki jego spoczywają. 
Mszą ś* miał czci godny X* Kanonik Polkowski. 
W ielu cudzoziemcó w przyłączyło się do grona od
dających tę Chrześciańską cześć pamięci naszego' 
rodaka, którego stratę dotąd Cierpiąca ludzkość i 
lieźni przyjaciele Opłakują.
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F R A Ń 6 t  A;
P a ry ż  dnia 27 września. 

a (z Gazety Warszawskiej).
Dziennik Posłaniec Izb  zarulca surowo ie- 

rsźnieyszym Ministrom, iż w postępowaniu swo
jem politycznem ódstrychnęli się od Rossy i „ A 
trzymają Anglii ; wylicza żtąd s tra ty , rta jakie 
Francja  wystawioną będzie, i dowodzi w toku 
rozumowań swoich o potrzebie zawarcia pokoju 
w Stambule , odpadnięciu Irlandyi od Anglii i roz
szerzeniu granic Francyi aż do Renu , jako natu
ra lne j  państwa tego granicy, (Gazety niemieckie 
żartują sobie i  powodu tego artykułu z liberali
stów Francuzkich, którzy o Renie  zapomnieć nief 
mogą).

— D nia  28 —
ХУсгога odprawił Król Jmć w obecności 

Ńjążęcia D elfina  radę Ministrów, która kilka go
dzin trwała.

Onegday przybył г Petersburga  goniec z li
stami do wydziału spraw zagranicznych. Tegoż 
dnia przybył ta - że goniec z W iedfiid  do Posła 
Austriackiego , i natychmiast udał się w dalszą 
drogę do Londynu.

Rząd naSs kazał rozbroić 4ó' małych statków 
wojennych, których połowa znayduje się w T a 
lonie. Są to prawio wszystkie brygi i galioly ma- 
rynutki naszey*

Mówią znowu o zmianie Ministrów ; Pana 
feoiirmont przeznaczają na Posła do M adrytu , a 
Pana Labourdónriaye do Lizbony. Hrabia Beu- 
gnot ma bydź Prezesem bióra handlowego.

Onegdayszy Monitor umieścił Następujący 0- 
kollnik Ministra sprawiedliwości Pana Соигѵоі* 
sler do Prokuratorów przy trybunałach cywil
nych, wydany w P aryżu  dnia 1 b. m ; ,1 Mości 
Panie Prokuratorze! Upraszam W Pana, abyś mi 
donosił każdego pierwszego dnia w miesiącu, o 
stanie ducha vV jego obwodzie . j*k niemniej o
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zamachach tych Osób, któreby się ich dopuszcza
ły w celu uwiedzenia opinii i podniecania nie
pokoju. Od Prokuratorów może rząd meć nay- 
pewniey naydostatecznieysze w tey mier-e wia
domości ; Panowie Prokuratorom je dostaiczą im 
takowych z łatwością, bo zostają w ciągłych sto
sunkach z Burmistrzami i Sędziami pokoju tLwo- 
dow swoich, a prócz tego mają pod ręką licz
nych pomocników. Król Jmć pragnie szczęścia 
swojego ludu; rząd jego nie ma innego celu, jak 
tylko zachowanie ustawy i wykonanie praw; niech 
zatem wierność i gorliwość WPana czuwa prze
ciw' zamachom. Mam zaszczyt i t. d.9? Dzienniki 
oppozycyyne umieściły ten okolnik z rozlicanemi 
przypiekami i objaśnieniami ze swojey strony.

Słychać, iż Mocarstwa morskie rozpoczęły 
juz układy w Londynie  względem zniszczenia 
trzech Afrykańskich krajów Barbaryyskich, tru
dniących się rozbojem na morzu. Mówią nawet, 
iz dnia 26 sierpnia podpisano juz warunki wza
jemnego w tey mierze zobowiązania.

List z Trypohi pod dniem 1 września do
nosi, iż tameczny Konsul Prancuzk", Baron Rous
seau, uważał ciągle spór swóy z Dejem wzglę
dem papierów Majora L aing  za spór narodowy. 
Kazał zdjąć banderę swoję, i ułożył się z Kapi
tanem okrętowym Austryackim Francooich , aby 
go z rodziną i Panem Clairambault, Vice-Kon- 
sulem , przewiózł do Francy i. Baron Rousseau 
uwiadomił dnia 22 sierpnia ziomków swoich , iż 
interessa konsulatu Francuzkiego poruczył Vice- 
Konsulowi Hiszpańskiemu Panu Buiz,

— Dnia 2g. —
Słychać, iż Xiążę Polignac będzie Prezesem 

Rady Ministrów, a Pan Killele^Ministrem spraw 
Zagranicznych.

Oddział o krę to w naszych popłynął d. i 5 
Czerwca z Bourbon do M adagaskaru . Cel tey 
wyprawy nie jest wiadomy.

W  zeszłym tygodniu widziano w Lille sta
do gęsi dzikich lecących z północy ku południo
wi. Nadawyczaynie wczesne pokazanie się tych 
ptaków, zwykło bydź znakiem tęgiey zimy.

— Dnia 5o —
Jenerał Francuzki de F a u x ,  który niejaki 

czas służył w korpusie teraź-iieyszego Króla 
Szwedzkiego, udał się roku 1816 do B  agdadu, a 
Ktarntąd do Kermariszach, gdzie wszedł w służbę 
Xiążęcia Perskiego M uhammeda mdłego M irzy , 
l 7 batalionów urządził na sposób Europeyski. 
W roku 1818 Xiążę ten, ber. zezwolenia oyca swe- 
go, wypowiedział woynę Turkom, i mianował de 
Vaux  naczelnym dowódcą v oyska, który w tym 
stopniu p aził zupełnie Seraskiera Bagdadzkie- 
go, D aud  Baszę, i w nagrodę otrzymał order Słoń- 
cu i L w a , tudzież krftan honorowy} wyszywa- 
ny brylantami. Śmierć MuharnmeJa* oślego po
łożyła koniec woynie , gdy de V a u x  stanął już 
pod mucami Bagdadu. Wprzód jedrak pomścił 
się na Turkach za barbarzyństwo, z jakiem od
dział regularnego woyska Perskiego złożony z 5oo 
Judzi, i składający załogę w M endcli , mimo za- 
wartey kapitubcyi, w-ycięli. !lad.a wojenna Per
ska była przeciwną temu przedsięwzięciu; lecz 
de / aux  zaręczył swoją głową za pomyślny wy
padek, i został mocno raniony. Derwiszowie w pie
śniach swoich opiewają czyny jego wojenne, któ- 
re SZ1 wiadome w całym Iran ie . Szach miano
wał go Chanem, i w fi rena nie nadał mu prawo 
karania śmiercią podwładnych urzędników i żoł
nierzy. Sprzykrzył sobie jednak de F aun  gnu- 
sne życie w  Kennanszach^ i r. 1826 przyjął pro- 
pozycyą Seraskiera B b ludzkiego, który miano
wał g0 naczelnym dowódcą woyska i Guberna
torem Babylonu. Według ostatnich doniesień, 
piastuje jeszcze ten urząd, 1 nie opuszcza żadney 
sposobności, aby był użyteczny Europeycłykom.

A n g l i a .
Londyn dnia 28 września,

(z Gazety Warszawskiej.)
Poseł Cesarsko - Rossyyski Xiąże Liewcn  i 

Hrabia Matuszewicz , a poźtiiey Poseł Cesarsko- 
Austryacki, mień znowu naradę z Hrabią Aber~ 
deen.

Robota drogi podziemney pod Tam izą  ma się 
znowu zacząć ja przyszłą wiosnę. C i, którzy ją 
niedawne zwielziii, twierdza, iż powietrze tam jest 
ciepłe, a demie sucha.

Dnu 26 b. m. zebrało się w Dublinie liczne 
zgromadzenie tamteyszych obywatel^ dla zaradze
nia cierpieniom, na które xvy sta wioną jest praco
wita klas a mieszkańców w tern mieście i okolicach, 
mianowicie zaś tkacze wyrobow jedwabnych. W  po
czątku paciano się złożyć na wsparcie; poźniey zaś 
zgodzono się, iż każdy z podpisujących na składkę 
otrzyma za ilość ofiarowaną towary Irlandzkie, l i 
ch wal ono nakoniec odeiwę do wyższey i niższey szla
chty Irlandzkiey, zachęcając ją do dawania pierw
szeństwa wyrobom Irlaidzkim przed wszyślkiemi 
i mierni, tudzież używana ich na potrzeby woyska 
i urzędników policy yriyih tego kraju.

Oddawna już było życzenie tak urzędników 
publicznych, jako też kupców i rzemieślników, aby 
utworzono fundusz na zaiewnienie roczney pensyi 
ich wdowom , dzieciom i innym krewnym. Teraz 
nareszcie zawiązało się owarzystwo, które przez 
mierne roczne składki .aymie się tym celem.

— Dria 2g —
Dziś w dzień ś. M idiała  odbył się w Guildhall 

przy zachowaniu zwykłjch formalności wybór Lor
da Prezydenta miasta iondyritr. Z dwóch kandy
datów Ławników K ey iCrowder, ostatni wybrany 
został z wielkiem zadowoleniem, chociaż znany Pan 
H u n t  zadawać sobie wiele pracy , aby zasługi tego 
męża poniżyo w oczach zgromadzenia.

W  Dublinie blisko 10,000 ludzA z klassy robo- 
czey nie n:a ani zatrudnienia ani clileba. YV licz
bie tey jest 4,765 robiących towary jedwabne, 1,022 
robiących towary bawełniane, 2,200 robiących to
wary wełniane, i 5o tapicerów.

—- Dnia. 3n _
Sady Hrabjstwa Tipperary  oświadczyły nie

dawno, iż stan Irlandyi w ymaga ogłoszenia ustawy 
o buncie. Wszakże Pan G regory , Podsekretarz 
Stanu, napisał do naczelnego Szerifa wspomnione- 
go Hrabstwa, iż Ѵісе-Król nie poczytuje tego środ
ka za przyzwoity, a phzynaymuiey w ten czas go do
piero rządowi przełoży, kiedy się przekona o nie
skuteczności praw' istnących.

Zmarły niedawno człowiek nazwiskiemD unt, 
który zostaw ił 2bo,poo funt. szterl. (10 milionów 
zł. poi.) majątku, zapisał 200,000 funtowr szterlingow 
(8 milionów-zł. poi.) dla szpitala Guys, pod warun
kiem , aby nadal 100 chorych więcey niż dotąd 
w rzeczonym instytucie umieszczono.

P в u s s Y.
B erlin  dnia 10 października .

(z  Gazety W arszawskiej).
Król Jmć dał order ś. Jana  Baronowi JJn- 

gern-Sternberg , zostającemu przy tuteyszem po
selstwie Cesarsko - Rossyyskiem Radcy Nadwor
nemu i pierwszemu Sekretarzowi Poselstwa , a 
order Orła Czerwonego Зсіву klassy, Xiędzu Pro
boszczowi Czudowskiemuf będącemu przy temźe 
poselstwie.

Donoszą z ѴУrocławia  pod dniem 6 b. m. 
iż zaczęty tam jesienny jarmark na wełnę , nie 
zdaje się bydź wielkim. Sprowadzono dopitro 
blisko. 55oo cetnarow wełny. Brakuje kupców 
zagranicznych. Sukiennicy krajowi kupili do dnia 
5 b. m. blisko 4oo cetnarow wełny po cenie prte- 
szłoroczney.



N i e m o t *
Od brzegów M enu dnia 2g września,

(z Gazety W arezav,tkiey).
Półkownik Gustawson wyjechał z Lipska  do 

Niderlandów. Niewiadomo czyli odbędzie podróż 
na W schód, jak było jego planem, czyli też po
wróci. . '

Jarmark na S. M ichał w Lipsku  nie wiele 
obiecuje; pewno będzie mało kupców. Porówna
nie taryffy ceł w  Królestwie Pohkiem г laryffą 
Rossyyską nie jest przyjemne spekulintom w Lipsku.

Spodziewają się vv Lipsku  przybycia tam 
sławnego Paganini podczas jarmarku. Odprawił 
on swego dawnego sekretarza Rfhizzo , a nato
miast ma Pana Couriol, byłego olficira Praskiego.

N. Xiężna Parmy M a ry a  Ludwiki, przy
była dnia 19 b. m. d > L a u za n n y , z Olszakiem 
swoim złożonym z 62 osób i 11 pojazdom'. Na
zajutrz zwiedziła kościoł Katedralny i pojecha
ła  przez górę Simplon na powrót do Włoch.

—  D nia 4 października. —
Pobyt N. X»ężney P arm y  w Genewie nie 

miał innego celu, jak poratowanie nadwątlonego 
jey zdrowia, czyslem powietrzem tamecznej oko
licy.

Gazeta wychodząca v Monachium  donosi, 
iż Królewicz Bawarski naaępca tronu, brać bę
dzie nauki w Uniwersytece Gettyngskim , i na 
mieszkanie jego wyporząckoBO tak nazwany ho
tel Xiązęcy. _________

A u 3 т a t  a.
TPiedeń dnia 'o września.

(a Gazety Warzawekiey.).
NN. Cesarstwo Ichmtść wrócili dnia dzisiej

szego z L inz  do tu te jsze j  dolicy.
Odebrane tu listy z snkony  donoszą, iż zało

ga angielska na wyspach Jmskich , która zwykle 
odmieniała się co 3 lata, nie wróci teraz do Anglii, 
lecz będzie jeszcze świeżem wojskiem powiększo
ną. Słychać oraz o znacznen wzmnocnieniu eska
dry  Angielskicy na Archipehgu.V4ce-Król Egiptu, 
k tóry dotąd utrzymywał moaopolium handlu swe
go kraju, miał ogłosić wolność przedaw&nia i ku
powania wszelkich to warów.Niektórzy kupcy W ie 
deńscy którzy przy dawniejszym systemacie zna
cznie zyskiwali, nie są kontenci z nowego urządze
nia M ehm eda A le  go.

Ostatnią pocztą z Semlina  nadeszła wiadomość 
pod d. i 5 września, iż korpus jazdy tureckiej, któ
ry  z Macedonii ciągnął ku Sophia , rozszedł się i 
"wielkie zdrożna ści popełnia.

— D nia 4 października  —
Mówią o niezwłócznem zwołaniu Seymu W ę 

gierskiego, co podług 'konstytucji wypadło jeszcze 
w  roku zeszłym, lecz nie nastąpiło z przyczyny, iż 
kommissya prac swoich jeszcze nie ukończyła.

S łychać, iż za pośrednictwem Anglii pokoy 
między Austryą i Cesarstwem Marokańskiem będzie 
wkrótce zawarty.

Dnia 28 z. m. wypłynął z W enecyi bryg 
PUssero , jak słychać, do eskadry Austryackiey. 
Niedawno w tameczney zbrojowni spuszczono 
a  warstatu nowo-wjbudowaną fregatę Guerriera.

D a N 1 J A.
Kopenhaga dnia 26 trześn ia .

Młodemu Xiążęciu Augustenburgskiemu, któ
ry się dnia 11 h. m. u rodz i ł , dano na chrzcie 
imię F ryderyk  August• Między inne mi byli ro
dzicami chrzestnymi: Xiężna wdowa i Xiążę 
mili bawiący w Lipsku, którego syn zastąpił. {G.PFŚ)

(« Gazety Lw ow skiej.)
Wiadomości z Kopenhagi z dnia 19 wrześ. 

zawierają: Dotąd nie mamy jeszcze pewnej wia
domości o kanonadzie, słyszanoy dnia 5o i 3i z. 
m. w różnych miejscach na zachodnim brzegu 
Jutlandj i. Niektórzy norwegscy żeglarze mówią,

iż kanonada t pochodziła od dwóch ókręto«? l i .  
nijowych rosyyskich, przybyłych z morza północ- j 
nego, które f czasie bardzo mglistego powietrza ; 
dawały ciąge ognia z dział, ażeby się oie_ rozłą
czyły. P o jeść  ta przez przybycie dnia 5 b. m. 
do tu te js z j  przystani trzech liniowych okrętow 
wojennych z Archangela, nabiera niejakiego podo
bieństw a do prawdy.

Wdniu 17 września nastąpiło w Augusten- | 
burgu gaślubieuie Xięcia Fryderyka Augustenbur- 
skiego a Hrabianką Henryką Danneskioeld-Sam- | 
soe.

N i d e r l a n d y .
В гихе ііа  dnia 2Q września .

(* G aiety  Warszawskie
J. K. M. Xiążę Oranii wrócił wczoraj do 

Gandawy z podróży przedsięwziętej do Niemiec. 
W  Gandawie odprawi przegląd tameczney gwar- 
dyi obywatelekiey, a potem zwiedzi Ostendę 
i  t. d.

W  nocy z dnia 25 na 26 b. m. popełnio
no w pałacu Xiążęcia Oranii znaczną kradzież 
dyamentow, których wartość podają na kilka mi
li jonów. Między ukradzionemi rzeczami znajduje 
się także szal kosztowny.

A m e r y k a .
(s Gazety W arszaw skiej).

Donoszą z Kampeche  pod dniem 6 sierpnia, 
iż jam spodziewają się uderzenia w yprany  hisz
pańskiej, którey okręty już postrzeżono, lecz nie 
•wiedziano w kto retu raieyscu nadbrzeinetn wylą
duje; mniemano jednak , iż to nastąpi w Siza l, 
zkądHiszpsnie mogliby się udać do M er id a W szak
że mieszkańcy tameczni tchną dobrym duchem: 
Dowódca w Sisal kazał ob warować zamek, i wszy- j 
stkich ludzi niezdatnych do boju, posłać w *,ЦЬ 
kraju. Wzgórza przy Kampeche osadzono działa
mi* Znajduje się tam 2000 woyska linijowego i юоо 
milicji. Mieszkańcy gór pobliskich uzbroili się jak 
mogli; zebrano oraz statki, z którychby w potrzebie 
strzelano do woyska lądującego. Przy brzegu posta
wiono 4 statki kanouierskie.

W edług pism Amerykańskich z dnia 20 sier
pnia, miał Rząd Mexykański polecić Gubernatoro
wi w Tem piko , aby przedsięwziął wszelkie środ
ki bezpieczeństwa na przypadek ukazania się flol- 
ty nieprzyjacielskiej; w skutek tego polecenia,
10.000 żołnierzy jest przeznaczonych du obrony 
Tempiko , a 8,000 do bronienia Kampeche; wy- 
brzeżów strzedz będzie dostateczna ilość woyska 
pomieszczona na załogach w warowniach nadbrzeż
nych. Tenże rząd postanowił, aby, z pieniędzy, któ
re ua obronę kraju przeznaczono, obróconych by
ło 10 milijonów plastrów, na umundurowanie, i 
żołd woyska. Po ukończonej woynie zibny będzie 
rachunek z tych nadzwyczajnych wydatków.

W  Zjednoczonych Stanach Amer) i polno- , 
cney słychać, iż mający się zebrać d. t stycznia 
10З0 roku Kongres Kloumbiyski zamierza zmie
nić Rzeczpospolitą w Monarchiją, i postawić 
na jey czele Boliwara  z ograniczoną władzą. Jest 
to rzecz najrozsądniejsza, jaką ci ludzie w swo
jem zawichrzonetn położeniu uczynić mogą.

Potęga morska północno-amerykońska skła
da się tera; z 5ń kapitanów, 2G2 Poruczników o* 
krętowych , 5i  KommCdnró-v i 532 tn i ama no w. 
Ogółem 665 officRrów i 5.864 m ajtków. Okrętów 
wojennych jest 55, między któremi 12 linijowych 
i 17 fregat.

Donoszą z W ashingtonu, iż Po«eł Hiszpań
ski miał liczne narady z Ministrami Zjednoczo
nych Stanów północnej Ameryki, celem (jak sły
chać) wstrzymania tychże Stanów o ! wszelkiego 
mieszaki się do zamysłu Rządu Hiszpańskiego 
odzyskania Меху ku. W  razie pomyślnego skuiku 
wyprawy rniano nawet przyrzec rządowi półuo-j 
cney Ameryki odstąpienie prowiocyi 2 exas .

Pozwolono drukować. Z  polecenia J fV . Litewskiego (Fujsnnego Gubernatora.
Andrzey Kucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redakcyi.



DODATEK DO GAZETY KTJRYERA LITEWSKIEGO. N. 122.

W in o  dnia 11 Października v. s. 1829 ro%Ut

P u b lic zn a  przed*#.
i .  Od Litewsko-W ileńskiego Rządu Gu- 

bernialnego ogłasza się: na dozu pełnienie przy
padającego za tow ary kontrabandowe uzyska
nia od żyda Orki Leyzerowicza реву s 11 rubli 
5 o kop. i prohonnyeh 4 i rab .  80 kop. assygn. 
uległ przedaży dom poręcznika jego mieszkań
ca Nowo-mieskiego żyda Berela Hirszowicza Ju r-  
drana , otaxowany 3 a5 rub.; a zatem życzący so
bie kupić ten  dom zechcą przybywać dla targów 
do tego Rządu, w  którym naznaczone są ter
miny w dniach : pierwszy 25go , sgi s6go a 
trzeci ostateczny sggo przyszłego nowembra. 
Dnia 5 oktobra 1829 roku.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Kowalenok.
Naczelnik Stoła Purzycki.

1. Od Litewsko-W ileńskiego Gnbernial- 
nego Rządu ogłasza się, iż na dozupełnienie na
leżącego się zn kontrabandne tow ary  uzyska
nia na Nowomieyskim żydzie Szmuylo T odry-  
siewiczn Zakonie 4y 1 rab . 85 kop. assygna- 
cyami, wypuszcza się na licytacya dom jego po
łożony w miasteczku Nowem-Mieście. ocenio
ny 4oo rubli assygnacyami; zatem życzący k u 
pić pomieniony dom raczą przybywać do tegoż 
R ządu na targi oznaczonych d n i : pierwszy 
i8go, sgi iggo, a trzeci ostateczny 2З nastę
pującego listopada. Października 5go dnia 1829 
roku. Assesor Józef Szulc.

» Sekretarz Kowalenok.
Naczelnik Stoła Puriycki. 1 * * * * 6

1. CESARSKIEGO Domu wychowania
Rada Opiekuńcza Moskiewska ninieyszem po
wtórnie ogłasza, i i  w niey będą przędą wane 
z aukcyynego targu dane na ewikcyą za uchy
bieniem terminu nieruchome majątki:

i.) Obywatela Ignacego Michayłowa Bo- 
b r y k a , w  Gubernii Mobilewskiey, powiecie 
Klimowiokim, we wsi Pożarze e 4 dusze.

2 ) Półowoikowey Barbary Alexiejowey 
Kuźmiuowey Karawajewey w Gubernii Miń- 
sk iey , w  Powiacie Borysowskim, we wsiach 
z dworamiIzbiszczie г 8 1 —  19, Czystie 53, W a r -  
doliozach 3o, Malesowie 8 1, J  u ryło wie 3 5 , 
Fonie 54 , Lubieniach 16, Sakowiczach ze 102—
17> Zabrodzie З7, Niedźwiednicy 7, Kragleje
6, w  ogóle 54o dusz podług 5 tey rewizyi.

i 5.) Obywatelek Katarzyny Modestowey 
Snrynowey i K lary  Modestowey Ka mińskie у 
teraz Rajewskiey, w Gubernii Mobilewskiey, 
powiecie Klimowiokim we wsi Dmosinie 107, 
Michayłowce 22 i okolicy Ożogach 22, w  ogó
le i 5o dnsz.

W szystkie te  majątki przędą ją się z na
rodzone mi po rewizyi, ze wszystkiemi należą
ce mi do nich grru tam i i wszelkiem na niey za
budowaniem, i z przeniesieniem długu Rady, 
kioby życzył, za starem świadectwem, na pra
widłach dnia 11 lutego 1828 roku w Gazetach 
Moskiewskich pod N. 12 publikowanych; ta r
gi naznaczone są do odbycia się w  dniach: 
pierwszy 9, drugi 10 i trzeci j £> grudnia 1829 
roku. Zatym życzący kupić zechcą przybywać 
do R ady Opieknńczey w dniach na targi prze
znaczonych o godzinie 10 zrana ; a  zapisywać

się do taYgów codziennie, wyłączywszy dni u ro 
czyste. W rześnia  27 dnia 1829 ro^ u* 

Expedytor Strasznikow.
Pomocnik E xpedytora  Pemerahcew.

1. Od M ińskiej Izby Powszechnej Opieki Ó- 
głasza się:

1) I i  w  niey przedawać się będzie Z aiik- 
cyynego publicznego targu, dany na ewikcyą , za  
uchybieniem terminu  , majątek nieruchomy rad-  
cowstWa honorowych Wiktora i Izabelli M isiewi
czów , połoiony w Gubernii M ińskiej , powiecie 
M ińskim , Szubniki zwany z 16 tą rewizyjnych  
dusz p łc i męzHey i fo lw arkiem  tegoi nazwania . 
Do czego naznaczone są terminy , a mianowicie 
w dniach: pierwszy 8goy drugi 1 lgo, i  trzeci i 5go 
stycznia następującego 18З0 roku; życzący sobie 
kupić ten majątek mogą przybywać do Izby w  
dniach pomienionych w czasie posiedzeń i wi
dzieć w niey wystawionego na przedaź majątku, 
inwentarz.

2) I ż  w niey przedawane będą z aukcyjne
go publicznego targu dane na ewikcyą za uchy
bieniem terminu murowany jedno-piątrowy i na
leżący do niego drewniany z oficynami Domy M iń
skiego mieszkańca żyda Calima Czerniaka zn a j
dujące się w  mieście M ińsku w zgiey; części oce
nione w niepalnych materyałach 1667 rubli as
sygnacyami. Do czego naznaczone terminy w  
dniach: pierwszy  8 ,  drugi W , i trzeci i 5 sty
cznia następującego i 85o roku. Życzący kupić 
te domy mogą przybywać do Izby w dniach po
mienionych w czasie pbsiedzeń i widzieć przodu
jący ch się domow inwentarz. Dnia  5 o septem- 
bra 1829 roku.

Członek M ińskiej Izby Powszechnej Opieki 
i  Kawaler Kostrowicki.

JV  obowiązku Sekretarza W . Karabanowicz.

P  o d  r  a d  y .
1. Ryzki Ekonomiczny Komitet Dróg kom- 

mnnikacyi, ninieyszem wzywa życzących z pe
wne mi i dostatecznemi ewikeyami do targów, 
w  nim odbywać się mających, przyszłego okto
bra  w  dniach 7, 8 i 9, na dostarczenie od 
i5go tegoż oktobra do lgo stycznia i w części 
do lgo marca następnego г 85o roku  do robot 
iszey Dyrekcyi W indaw skiey  wodney kom - 
mu ni kacy i codzień cieśli 48 i parobków я 4о 
ludzi. P rzy  których targach można widzieć i 
koudycye, na k tórych ma bydź uskutecznione 
to dostarczenie.

1 Od Mobile wskiey Izby Powszechney 0 -  
pieki ninieyszem ogłasza się : iż w  zakładach 
jey z a N a y w y ż s z e m  potwierdzeniem  zamie
rzono podług sporządzonego wyliczenia gmachów 
i wybudowania do nich na  nowo drew nianych 
na murowanym fundamencie pomieszkali ogó
łem na 58 o42 rubli 80 kop. Życzący przeto 
podjąć się takow ych raczą przybywać z pew
ne mi ewikeyami dla targów do tcyżt Izby w 
terminach 9go, i2go i 16go grudnia tego roku.

Sekretarz Hołynski.

1 Mohilewska Izba Powszechney Opieki 
wzywa życzących do kupienia zapisanego przez 
Radcę Dw oru Szynniewskiego na miłosierne za



kłady majątku położonego w  Powiecie Babino- 
wiec kim we trzech schedach, z których w  іеу  
znayduje się i 5o dusz i grantu oromego 688 dzie
sięcin З2З sążni, łąk З е і  dziesięcin go6 sążni, 
lasu do budowli 92 dziesięcin 456 sąż., zarośli 
676 dziesięcin s ,o i5 sążni, pod zamieszkaniem 
46 dziesięci 2292 sąż. ogółem dogodnego grun
tu 1756 dziesięcin, 1190 sąż., i niezdatnego pod 
jeziorami, błotami, cmentarzami i drogami 176 
dziesięcin n 35 sążni; w sey 172 duszy, grun
tu oromego 855 dziesięciu i g 55 sążni, łąk 260 
deiesięcin i o 4o sąż., zarośli 9З1 dziesięcin 1717 
sąż., pod ogrodami 48 dziesięcin 1124 sąż., o- 
gółem dogodnego grantu 2 ,064 dziesięcin 20З6 
sążni, niezdatney 290 dziesięcin i 544 sążni, i w  
5ey schedzie 188 dusz , gruntu oromego 890 
dziesięcin i 554 sążni, łąk 245 dziesięcin i 525 
sąż., lasu na budowle i 54 dziesięcin 2260 są
żni, zarośli 8g5 dziesięcin 1З12 sążni, pod o- 
grodami 7З dziesięcin 2196 sąż., ogółem zdatne
go gruntu 2266 dziesięciu i4^7 sążni, niezdatnego 
i65  dziesięcin 2138 sążni; ogółem 5 10 dusz 
męzkiey płci włościan, i gruntu dogodnego 6o46 
dziesięcin 1255 sążni;! niedogodnego 635 dziesię
cin i 5 sążni ocenionego 55,488 rubli na termi
ny w  dniach 17, 20 i зЗ stycznia 18З0 roku.

Sekretarz Hołyński.

P rze d a zx pub liczna .
3. Od Litevvsko-Wileńskiego Gubernial- 

nego Rządu ogłasza się iż na dozupełnienie po* 
pełnioney przez bywszych właścicieli 1 apryła 
1826 roku króbczanego w Mieście Wilnie 
z rzezi na koszer ptastwa poboru, przez ży
dów Szlomę JocheUcrta i Hercyka Iserso- 
na niedoimki 2,09ь  rubli 8o | kop. srebr. wy
puszcza się na licytacyą, oddana przez nich na 
ewikcyą kamienica dwópiątrowa Jochelsona 
w  MieścieWilnie pod N. 456 położona, oceniona

8,629 rubli 4 o bp* assygn., za czem zechcą 
życzący go kupić przybywać do tego Rządu 
na powtórnie naznaczone terminy pierwszy 
*3 , drugi i5  , następującego listopada, a 
trzeci i ostateczny we trzy miesiące od dnia 
pierwszego wydrukowania , które się poźniey 
w  St-Petereblrskich lub Moskiewskich Gaze
tach uczyni. Października 9 dnia 1829 roku.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Kowalenok.
Naczelnik Stola Purzycki.

N o w e  d z i e ł a .
Wyszły nakładem i drukiem A. Marcinow

skiego i znaydują się do przedania w  Kantorze 
Gazety Kuryera Litewskiego za Koszarami ś. 
Ignacego w domu Architekta Kułakowskiego:

1. Edip w Kolonie,Trajedya Sofoklesa,z Grec
kiego przekładał Tadeusz Eliasze włez kop. 76.

2. Sztuka robienia Cukru z buraków we 
dwóch częściach, zawierających instrukcją: jak 
uprawiać baraki i jak cukier z nich wyrabiać, 
napisana po francuzku przez P. Dabranfant, 
a podług zastosowania do naszego kraju w tłu
maczeniu Rossyyskiem Profdssóra Szczegłowa,na 
język polski przełożona przez N . A. Kumelskie- 
go. ( Z  trze m a  ta b lic a m i fig u r )  . - kop. 76.

5 . Listy J. Chr. Saya do P. Malthus, pi
sane w rozmaitych materyach Ekonomii Poli
tycznej) a mianowicie o przyczynach powszech
nego zatamowania handlu. Przekładał z fran- 
cuzkiego Stanisław Budny Radca honorowy i 
Magister Prawa . ..............................kop. 45.

4 . Dykeyonarz trudności języka fcancuz- 
kiego, ułatwionych przez nąybiegleyszych gram- 
rnatykow, wyjęty z powszechwuego Dykcyoua- 
rza francuzkiego P. Boiste. . . . kop. go.

Pozwolono drukować Cenzor Paweł Kukuluik.

O g ł o s z e n i e  po r a z  agi i 3ci.
P rze d a z  publiczna .

2 Od Litewsko-Grodzieńskiego Guberni- 
alnego Rządu ogłasza się: że na uzyskanie na
leżącej od dzierżawcy skarbowego folwarku Le- 
szczyń w Obwodzie Białostockim położonego, 
szlachcica Józefa Babeckiego, arendowney nie
doimki, przeznaczeno na przed aż z publicznych 
targów wydzieloną temuż Babeckiomu z E x-  
dywizyi majątku zmarłego Półkownika Lach- 
nickiego, za summę 5,844 złotych, schedę w Po
wiecie Grodzieńskim w folwarku Borysow- 
szczyzuie, zawierającą w sobie oromego gruntu 
26 morgow 98 prętów, łąk 8 morgow 255 
prętów i sosnowych zarośli 20 morgow i 167 
prętów, przynoszącą rocznego dochodu 10 rub. 
42 kop. i ocenioną przez Upiekę Dworzańską 
11З rub. 48i> kop. srebrem. Dla czego życzą
cy kupić takową schedę) mają przybywać dla 
targów do tego Rządu Guberriskiego z goto- 
wemi pieniędzmi na terminy: pierwszy dnia i 5 
października, drugi 4go listopada tego roku, a 
na trzeci i ostateczny we trzy miesiące od dnia 
pierwszego wydrukowania lego ogłoszenia w St- 
Petersburskich Gazetach.Dnia 17 września 1829 
roku.

Sekretarz Radca Honorowy i Kawaler T a
deusz Afanasewicz.

Naczelnik Sioła Sobolewski.

2. Od Litewsko - Grodzieńskiego Rządu

Guberuialnego ogłasza się, że na uzyskanie na
leżności Skarbowey od Horodyskiego mieszkań
ca żyda Wolfa Wiłbiszewieza Prowiaotskiey 
wiedzy na mocy Ukazu Rządzącego Senatu od 
24 kwietnia tego roku N. 2D9 przeznaczono 
na przedaz z targów publicznych , oddany 
w tey rzeczy na ewikcyą murowany dwupię
trowy dom żyda Chaima Owslejowicza Lan
dy w Mieście Słonimie położony, oceniony przez 
przysięgłych taxatorów w niepalnych inalerya- 
łach 1 2,000 rubli assygnacyami •— Dla czego ży
czący kupić' takowy dom, mają się stawić dla 
targów do tego Rządu zgotowemi pieniędzmi 
w terminach: pierwszym 5o października, dru
gim i 5 listopada tego roku, a trzecim ostate
cznym we trzy miesiące od dnia pierwszego 
wydrukowania tego ogłoszenia w St. Peters
burskich, gazetach dnia 27’ września 1829 roku.

Sekretarz Radca Honorowy i Kawaler 
Tadeusz Afanasewicz.

Naczelnik Stołu Sobolewski.

U w i a d o m i e n i e .
5 . Księgarnia Polska dzieci Benjamina 

W olf sona w domu W . Profcssorowey Szulco- 
wey na ulicy Niemieckiey dotąd.znaydująca się, 
przeniesiona teraz została do domu W . Czer
wińskiego pod N. 4o2 na ulicy Wileńskiey.

Wolno drakować.Policmeyster Clirząstowski.


